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W  dniu 3 kwietnia 18 35  roku, o 

godzinie  , 0  rannej w g m . e l m  
k i e n n i c a e h  zw anym  M. K ia k o w a  
odbędzie  się publiczna hcytacya  , 
jako t o :  k a n a p y ,  krzesełek  1 2  i
Itarłow a c h  sto likow , s z a fek ,  ob ra ­
zów olejno m a lo w a n y c h ,  i koper-  
sztychów etc. C hęć  l ic y to w a ć  ma­
jących zaopatrzonych w g o to w e  pie­
niądze , na czas i miejsce o zn a czo ­
ne zaprasza się.

Kraków dnia 3 i  marca ib ó a  r.
T e o d o r  J a w o rs k i  k om . sąd.

P o h k a .  Dnia 2 0  b .  m .  w W a r ­
s z a w i e  Stanisław M a l m o w s k f  a d ­
w o k a t  o  g o d z : 4 z p o ł u d n i a , wszedł do  
m i e s z k a n i a  P io l r a  B rzozowsk iego  
p r e z e s a  t r y b u n a ł u  w o j e w ó d z t w a  
M a z o w i e c k i e g o  i w o b e c  a u rzęd m -  
k ó w ,  o s t rym  n o z e n ą  tak m o c n o  po
derznął mu ga rd ło ,  ze  prezes na­
tychmiast zy ć  przestał.  W  p izy le -  
i ły o i  pokoju zna jdowa ła  się zon. 

" syn nieboszczyka. Zabójca zosta 
męty 1 przyznał « « * ■ " » • “ «jT£  
zemstę d ok on ał  tej zbrodni. K W .

A u stry a .  Dnia 2 3 marca D e p u -  
tacya Stanów W ęg iersk ich  w yn u ­
rzyła zal nad skonem  N. Cesarza  
Franciszka i n iezachwianą wierność,  
dla N o w eg o  W ła d z c y  — N. Cesa­
rzowa odpow iedziała  pa m ow ę  ła  
cińską po łacin ie  jako królowa W ę ­
gierska , p oezem  deputacya przy­
jęta była  od  arcy-ss ięc ia  Karola 1 

od  całej rodziny cesarskiej, 1 znaj­
dow ała  się na ob iedzie  u  dworu.  
K oronacya  w Pradze ma się o 
piero o d b y ć  w przyszlvm  roku - -  
Jako Cęsarz Austryi, Nu Ferdynand  
m oże  nie  będ zie  się k o r o n o w a ł . 
gdyz ś. p. O jc iec  przyjmując tę 
g o d n o ść ,  zostawił do  woli nastę­
pcy, c zy  c h c e  lub  nie koronacya  
o d b y ć  a N. Ferdynand równie u- 
nika okazałości jak Jego ojciec. — 
X. W red e  p o se ł  Bawarski p rzy b y ł  
juz do Wiednia. Spodziewają się 
w k r ó t c e  z Paryża xięcia  N em u r  a 
z N eap olu  xięcia S a lern o ,  szwagra  
J. Cesar Mości. —  Hrabia O r łó w ,  
który w  W arszaw ie  znajdował się  
2 2  m a r c a , udaje się rów nież  do  
W iednia  dla powinszowania N.



Ke rdyoniidow i wstąpienia na tron  
w imieniu swego M onarchy  .(G P S.)

F ra m ya . P n łk  jazdy franeuzkiej 
s ta n ą ł  nad granicą Szwajcaryi,  w 
Alzacyi wyższej Gazeta francuz- 
ka  mówi, że wciągu rozpraw  izby I 
depu tow anych  m im sterjuin zostało 
p o konane .  Nie ośmieliło się żądać 
od  izby ,  czy  pochwala ich tryb  
rzą d zen ia ,  a domagając się przez 
ewych p rzy jac ió ł ,  ukończenia roz- 

r a w ,  przyję ło n iepew ność izby ,  
tóra pod ług  dziennika sporów  jest 

b rak ie m  w sz i l i iego  rządu. Otóż 
znow u ministerjum bez żadnej pod ­
p o ry .  Bczrząd nieustaje, wszystko 
jest wątpliwe, xią^e Broglie jest tym - | 
czasow y , jak by ł marszałek \ l o r -  
tier. Sebastiani udając się do L o n ­
d y n u ,  o d e b ra ł  podwójne z lecen ia ,  
n a  przypadek utrzym ania się mini­
sterstwa Torysów  lu b  objęcia w ła ­
dzy przez Stanleja Torysow ie  i 
Doktrynerzy  są z sobą w p o rozu ­
m ien iu ,  i xiąże W ellington uważał 
b y  za nieszczęście upadek  minister­
stwa xięcia Broglie, który  znow u 
ujrza łby  zapowiedź swego upadku  w 
rozwiązaniu mimsterswa T orysów . 
K u ry e r  F rancuzk i sądzi że 3 tygo­
dnie bezrządu ministerjalnego zwię­
kszyły  n iepopularnośc ministrów i 
zrodziły  to p rz e k o n a n ie , że losF ran-  
cyi z łożony jest w ręku, niegodnych 
go  piastować, gdyż przez te  3 ty­
godnie  ministerjum samo ogłosiło  
się za niem ogące istnieć. Inny dzien­
nik uw aż a ,  że sprawa z, Ameryką 
eodzień  staje się zawikłańszą. Je-  
źli izba depu tow anych  ulegnie, ścią­
gnie na siebie zarzu t s łabości ,  je- 
źli się o p r z e ,  t ru d n o  przewidzieć 
skutki je) odmówienia. Jednakże 
izba działa jąc przezornie i z en e r ­

gią pow inua o d m ic ić  t r a k ta t ,  i dać 
czas rządowi do porozumienia się 
z Ameryką względem mianowania 
koinmissarzy dla ukończenia tej 
sp raw y ,  w inny sposob  dogodny 
dla obojej s trony. W  przypadku 
gdyby  się s trony pogodzie nie m o­
g ły ,  oddać tę rzecz d o  rozstrzy- 
gnienia sądowi polubow nem u. 
Byłby to piękny przyk ład  dla wszy­
stkich narodów  i zapob ieg łby  woj­
nie między dwom a ludam i ścisłą 
przyjaźnią połączonemi.

A n g lia . —  L ord  L ond o n d erry  
zrzek ł się poselstwa na które go za­
m ianow ano a to spow odu  objawio­
nego niezadowolenia izby niższej, 
które tą razą podziela nawet sprzy­
jająca T oryso tn  Gazeta Tin .es.  —  

—  '  Na posiedzeniu 16 m ar­
ca iz b y  niższej podali p rośbę  mie­
szkańcy K anady  podpisaną przez 
U  tysięcy osób ,  między niemi jest 
tysiąc F ra n cu z u w ,  o ulżenie cięża­
rów. P. B oebuck  obwiniano, iż 
będąc rządcą tej osady chc ia ł  po- 
burzyć mieszkańców, aby  to  wy­
mogli g w ałtem , czego im od m ó ­
wiono d rogą prawa. O n zaprze­
czył to, sądził jednak że osada jest 
wzburzona i nie prędzej się uspo­
k o i , dopóki się sama rządzić nie 
będzie. , Lhceciez utrzymywać, m ó­
wił dalej, iż się sprzeciwia konsty- 
ł i t c \ i ,  chcąc rząd zmusić do sp ra ­
wiedliwości odmówieniem m u za­
siłków?. — Z  różnych powodów 
radzdcin  mieszkańcom K a n a d y , 
a bv wszelkudi użyli spokojnych 
środków mm się chw ycą  broni.  — 
Je d y n ą  d ro g ą ,  na której osadnicy 
mogą 00 w ytargować od rządu
a n g i e l s k i e g o  jest t a ,  aby  go
ciągle niepokoili. Czyż sann VVi-
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c o  dla osiągnienta f610" '  , -
Z a lecam
sam o p o s t ę p o w a ń .  . ^  ^

3 , ? r “ “  iak
Toczy sU m 'td z y T o ry sa m i . Refor- 

/ m  lecz na szczęście, Tory- 
w Kanadzie są słabsi jak tu- 

t ^ H u m e  ż y c zy ł ,  aby  ra.n.stro- 
«  e wysłali do K anady  kommis- 
s a rz y ; R obe rt  Peel odpowiedział 
iz ta m  wysłana osoba obiecuje p o ­
m yślny skutek tej sprawy. Roz­
p raw y  skończyły się na p rzycm -  
Cach zc strony Roberta  Peel . Re- 
fo rm is tów ; Peel uskarżał s.ę \% mu 
c i .3 e  oppozycya g roz i ,  . p ragną ł  
ab y  jak najprędzej oświadczyła, ze 
niem a zaufani,  do ministrów -  
Dziennik Globe wzywa wszystkie i 
depu tow anych  aby się z n a jd o w i .  
w izbie niższej d 12 m a ja ,  dla po 
parc ia  wniosku p Berkelej aby  da 
my mogły  być obecne  naradom  
par lam entu .  „ T o  pytanie, mówi 
w spom niony dziennik, nie pow in­
no  być  uważane za interes jako­
w ego stronnictwa. Nie będzie w 
ca le  p ró b ą  siły lub  zasad , ale wol­
nom yślności 1 ga lan te ry i ,  i zape­
w ne deputowani w s z e lk ic h  opinij 
pam ię tać  ze c h c ą ,  iż wszyscy wy­
b o rc y  rodzaju żeńskiego wielkiej 
Brytanii, surow o osądzą ich g łoso­
wanie i postępki w tern zdarzeniu.

  D z ienn ik  S a ty ry k  s ą d z i , ze
te raźn ie jszy  p arlam en t jes t  z u p e ł ­
n y m  p o tw o re m ,  gd y z  m a  dwie 
g ło w y  i c z te ry  o g o n y .  „O sta tn ie  
w y ra ż e n ie  m ó w i , jest te raz  u lu b i o ­
ne w P a r la m e n c ie .  Mamy bow iem  
o g o n  m in is le rya lny ,  o g o n  S tan ie  
jo w s k i , o g o n  Russcljowski 1 ogou  
O konelsk i .4' ( M

— R o b e rt  P eel  sam jeden  z wię­
kszą odw agą niż nadzieją uciera się 
zR eform istam i we wszystkich roz­
prawach. Rzecz godna uw ag i,  iż 
dotąd żaden jego kolega m e za b ra ł  
g ło su ,  aby  b ron ić  m m isterjum  ze 
wszystkich stron attakowane. X zę 
Wellington zachow uje  c iąg łe  odli­
czen ie ,  oprócz kilku s łó w ,  k tóre  
wyrzekł w izbie wyższej z pow odu  
nominacyi na posła do  P e te r sb u r ­
ga margr. L ondonderry ,  l a k i e  p o ­
łożenie d o w o d z i , jak  d o b rze  mini­
ster jura zna swoję n iepopularnose 
i jak lęka się sobie zaszkodzić , 
gdyby wszyscy jego członkowie ro z ­
poczęli walkę z oppozycyą. P e e l ,  
mąż z n iezaprzeczonym  ta le n te m ,  
czyż zdoła sam wytrzym ać ro z p ra -  
wy p ar lam en tu ,  jak W elling-
ton przez cały  miesiąc dźwigał c ię­
żar rządu?  Siły  ludzkie sę og ran i­
czono i podobna  pretensja p rzecho ­
dzi ich miarę. Adres do  króla o 
oddalenie ministrów ma byc  w kró t­
ce parlamentowi do  rozstrzygniema 
oddany. P . H o b h o u se ,  l o r d E b n g -  
ton i inni cz łonkow ie  kierujący o p ­
pozycyą zobowiązali się pozyskać 
przyjęcie tego ad resu  od izby niż­
szej. A '>

[ f  ia d o m o ic i L iterack ie . L ite ra­
tura polska coraz  większego naby ­
wa rozgłosu w Niemczech. S ta ra ­
niem Juliusza Mendelsona w ycho­
dzi w Heidelbergu P a rn a s  P o la k i, 
mieszczący przekłady poetów na­
szych. Taki sam cel jest wydawa­
nego w Stuttgardzie pisma przez 
W e rn e ra ,  pod ty tu łem : Ś w ia tła  p ó ł­
nocne. Uczony D obrowski Czech 
pisze z wtelkiemi pochw ałam i O 
polonezie w swojej, „Sławrance“, t o*



wne pochwały tańcowi tema od­
da je  K o h re r  w dzie łach  sw oich , 
zwyczaje i obyczaje  Polaków op i­
sujących Powiada o n ,  że taniec 
te n  ma pewną wrodzoną g r a c j ą , 
k tórej  wszystkiemi uczonem i i wy- 
m uszooem i skokami i wymysłami 
osiągnąć niem ożna. P o d łu g  s łow ni­
ka  io n w e rsa c y jn e g o ,  ch a ra k te r  p o ­
loneza jest u roczysta  powaga. Bous- 
«?t w dziele f ra n c u z k ie m , P am ię ­
tniki i Anegdoty i t. d. przywodzi 
nas tępujący szczegół historyczny o 
polonezie : „N a balach  dworskich 
podczas kongressu wiedeńskiego 
nie tańczono  kontrandansów, P o -  
lonez podobny  do  m a r s z u ,  b a r ­
dziej harm oniow ał z majestatycz.no- 
ścią kongresu .__________ (Roz: Lw ^

Rzecz godna uwagi, iż po  epoce, 
w której l i teraturze angielskiej p rze ­
wodniczyli nadzwyczajni g ie m u sz e , 
dzisiaj b e r ło  ro zu m u  i talentu p rze­
szło  nagle w ręce  płci p ię k n e j , tak 
dalece  »z rzec m ożna ,  że tam za­
kw itną ł  wiek uczonych  kobiet.  P a ­
ni E d h en v o r t ,  panna  Jamieson i 
nan :  Sommerville tyle posiadają ta­
len tu  i n a u k ,  iż przy  nich  bye  
m ężczyzną jest prawie w s ly d e m .-  
Dw ie pierwsze można słusznie n a ­
zwać pierwszemi z żyjących talen­
tów  w literaturze angielskiej,  lubo  
2 resztą ta literatura zupe łn ie  w r ę ­
ku  dam  zosta je ,  jako t o , pani Ho- 
w i t l ,  Lady M o rg a n ,  k tórą  zowtą 
O konelem  lite ra tu ry ,  oraz m nóstwa 
innych  pań i panien. Panna Som - 
m erv i l le ,  m łoda i piękna , jest dzis 
jednvm  z pierwszych geniuszów w 
m atem atyce.  Pierwsze jej dzieło

„Mechanika niebieska" objawiło w 
niej g łębok iego  matem atycznego 
d u c h a , d rug ie  wydane w rpku  ze­
sz łym  „o  związku nauk fizycznych '  
dowodzi jej znajomości przyrodzo­
nych n a u k ,  aż do najtrudniejszych
rachunków  as tronom icznych . W
tein ostatniem dziele, panna Sotn- 
merville stara się wyjawić kobietom 
to w szystko, z czego podzisdzień 
ch lub ią  się w tym  wydziale m ęz-  
czyzni. Nieogranićza się na p r o ­
stym wykładzie n a u k i , i często d a ­
je własne nader  g ron tow ne Teorje .

D O NIESIEN IE .
Bartłomiej Heli Tyro lczyk  p rzy­

będzie tu w końcu  miesiąca kwietnia 
r. b. z byd łem  rogalem  tyrołskiem 
i szwajcarskiem, tudzież z owcami i 
trykami hiszpańskiemu K to b y  sobie 
życzył obstalónek na zwyż wspo- 
tnnione b yd ło  i owce z ro b ić ,  uda 
się do pana Gaydzit; mieszkają­
cego  na Kazimierzu p -zy  moście 
P odgórsk im  pod  N. 179. ( 3 r.)

P r z y b y l i  do  K r a k o w a .—  ICugler 
Jan. H.ifner Gottlob . W ró b e l  Jan. 
Janetzku Jan Bauer Jan .  Sclilu- 
ler  F riedrich  z Pruss. — Drzewie­
cki P io t r  ob. Wielogłowski W in ­
centy  ob .  Srednieki K arol.  Szu- 
walski Adam. Wolicki Jan z Polski. 
S akow sk i P aw eł z Galicyi.

O p a śc ili  Kraków. -  T rzeb ińsk i  
Józef ob- do Galicyi. H u tte r  L u ­
dwik do Pruss. Ferencow icz  Jan  
do Polski.

D z iś  r a n o  s to p n i  z im n a  a

w  D R U K O M  ł .  CZECHA, KAKŁADEM WYDAWCY TES-jARCZYR.


